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P o f t a O o w i w s z y  J .  C .  R r o l c w s k o  A p o f t o l -  

s k a  M c ł ć  u r c e a y r t o j c  p o d z ię k o w a n ia  B o g a  z s  

p r z y b r a n i e  w y s o k i e y  g o d n o i ć l  d e M h t * i* e e * g »  

C e s a r z a  A u f ł r y i  n a  d n iu  8  G r u d n i a ,  n d a fl f t f  

n r c m  N  t y i a s n i e y s i  C e S a r l l w o  J c h m o ś c  o  g o 

d z i n ie  1 0  s r a n a  d n ia  t e g o  d o  t n e t r o p o łim h ie g ó  

k o ś c i o ł a  S .  S z c z e p a n a  w  e o w a r z y f t w i e  w i e l u  

X i ą ł Ę | t  N a y H ś n i ę y s z e r j o  O o m a  A a f t r y s C k ł e g o ,  

p i e r w s z y c h  u r z ę d ó w  d w o r s k i c h  i k r s f o w y c h  t 

Cieszący* b .Aę z n$ó  Tułał * f  hi w fantyeb aiie- 
t t k a ń c o w  f t o i l e y .  O r z s a k  s z e d ł  p r z e z  p la c  

S ,  M i c h a ł * ,  p a ń s k ą  u l i c ę ,  F r e y n n g , H o f ,  u *  

l i c ę  B o g n e r ,  G r a b e n  i S r o k m e w e n p ia c .  O r w o *  

M y ł  g o  o d d a i i ł  i i * d y ,  z a  k t ó r y m  b e k a ł o  f l»  

k o o i a c t .  9 C. K. m a s z t a l e r z ó w ,  p e t o m  e r e ś c f o -  

k o n n e  g a l o w e  p d w o s y  t C .  K .  s z s m b e l a & m i  

i  t a y a e m i  r a d c a m i ,  *  k t ó r y c h  k a ż d y  o t a c z a ło  

fi  l a u f r ó w  i 6  s ł u ż ą c y c h  w  g a l o w e y  l i b e r y i .  fC .  

K .  s z i m b e l a n i  b y l i :  F e r d y n a n d  h r a b ia  P a l f y ,  

Jan  h r a b ia  T r a n r m a n n s d o r f ,  M i k o ł a y  h r a b ia  

E A e r h a z y ,  j a o  hrabia P a l f y ,  R u d o l f  h r a b ia  

C o l l o r e d o - M  i n s f e ld  ,  X i ę  P r o s p e r  S i n z e n d o r f , 

X i r  A l o y z y  B a t b y a n i  ,  X f ę  P W w e ł £ f t e r b a -  

* y »  J c r e f  S c b w a r r e n b e r g ,  X ź ę  J o z e f

L o b h o w i e e .  C .  K .  t a y n i  r a d c y :  E d w a r d  h r a 

b i a  C o l l a l r o ,  R u d o l f  h r a b ia  B u b n a ,  A n t o n i  h r s -  

b u  A p p e s y ,  Jo zef hrabia P a l f y ,  F r a n c i s z e k
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h r a b ia  K o h a r y ,  J o ż e f  h r a b ia  D iw r t o b f t e ia  ,  J o 

z e f  h r a b ia  K r d o d y ,  F r a n c ia s e k  h r a b ia  E f t e r h a -  

2 y i ) o * t f  h ra b ia  S e it ó r n  , A l o y Z y  k f a b ia  U g a r t e ,  

K ^ M if  h r a b ia  Z i c h y ,  K a f e ł  hrabia Z i a z e n d o r f ,  

K s r o ł  h r a b ia  P a l f y ,  A o t p s i  h r a b ia  S c h a f l f -  

g o w e h e  ,  L e o p o ld  h r a b in  E e t t p w r a t h ,  i  X ż ę  

J e r z y  S t a r h e m b e r g ,  Aa te sr  * # ła  p ie s z o  C. BL 
l i b e f y a ,  p o te m  C .  K .  u r z ę t ł m c y  c z t o r ć c h  d w o 

r ó w  V '  g a l o w y c h  u b io r a c h )  C .  K .  p a z i o w i e  

1 C z e i n i k o w i e .  D a l e y  i e c h a ł  W  p o s ż o ( t q y m  

d w o r s k i m  p o w o z i #  A r r y  X ż ę  J m o ł e r d y u z z d  * 

Z  3  s y n a m i  F r a n c i s z k i e m ,  F e r d y n a n d e m  i  M a -  

X y m il i a n e m . Z a  n im  B r a c ia  N a y l a ś u i e y s z e g o  

C e s a r z a  J m * .  A r C y  X i ę t a  J c k m o ś c  J a n ,  L u 

d w i k  ,  R a i n i e r  i R u d o l f ,  t a k ż e  w  p ® S 2 o f l n y c h  

p o w o z a c h  , o t o c z e n i  i w a m i  m a r s z a ł k a m i  i  

s z a m b e la n a m i  k o n d # >  T u  w a f i ę p o w a ł  ó  k o n n y  

C e s a r s k i  p o w o ź  ,  w  k t ó r y m  f ie d z ie l i  o b o ie  

N a y i a ś n i e y s i  C e M f r t w o  J c h m o ś ó .  Z a  t y m  p o 

w o z e m  ie c h a l i  k o n n o  z a f t ę p c a  O . K .  w i e l k i e g o  

Ż ta tn b e la tM  i g a b i s e t o w i  m in i f t r o w ie :  h r a b ia  

C o i f o r e d o  ,  X ż ę  D e l i g n * ,  C .  K .  w i e e  W .  k o 

n i u s z y  X ż ę  K a u n i t z  * Q u o f t e n b u r g ; r a f t e p c a  

W . m a r s z a łk n  C e s a ł s o w e y  J m ć ,  h r a b ia  S c ł n f f  

g o r s e h e  ;  L a n d g r a f  F i t r ^ e n b e r g ;  k a p i t a n o w i e  

C  K .  W ę g i e r s k i e y  J l a c h e c k ie y  1 T r a b a n t ó w  

g w i - d y i , X ł ę  K a r d  A u e r s z p e r g ,  X ż e  M i -  

k o ł a y  E t U r ł u z y  i  W a c ł a w  h r a b ia  C o l l o r e c o *
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C . K . Trabantów gw ardyc of%czały po oba 
ftrouach N ayiaśnieyszych C esirllw a Jchmośc 
pow oź z halebardami. Z t  tymże powozem 
jechał oddział galieyysk iey  gw ardyi w  galo
w y c h  mundurach pod dowództwem iednego 
o fficyera , potem oddział w ęgierskiey gw ardyi 
także w  galowych mundurach. Zaniemi 
marszałkowa C esar?ow ey Jmc hrabina W rati- 
sL.w , a w  parokonnych powozach odbyw ają
ce służbę damy dworskie , hrabina Rohary, 
hrabina Z ern in , hrabina Altban , hrabioa Col- 
loredo , hrabina Podftask i, X żn a Odeschalchi, 

i  hrabina Trautmansdorf. Kompaniia gra ia- 
dyerow  i oddział iazdy zakończyły orszak.

W  czalie tey parady dzwoniono w;e 
w sz y  ftkie dzw ony po koSeiołłch tak tpt n ie 
śc ie , iako i po przedmieściach; po wszy[>£^ly 
ulicach, przez które przechodziła parada, (la ły  
w o ysk a  pod bronią dwiema rzędam i, a na 

piacach ftały  w  paradzie m ieyskie korpusa, 
iako to: na Grabanie podofficyerowie pod
bronią i z rozwiniętymi chorągwiami , na 
H of mieysba a rty le ry > , a | n a  Freyung kor
pus ftrzelcow mieyskich.

Przed przybyciem  N ayiaśnieyszyeh Ce- 

sarlłw a Jcbmośc zgromadzili fię iuż byli w  
metropolitalnym kościele kawalerowie złotego 
R u n a , W . K rz y ż a  S. Szczepana, reszta t*y- 

nycb radców, szambelanow j dworzan , człon

ki gubernium niższey A uftryi , (Tanów A u- 
ftry i, wszyftkich akadeniiy i niagifłratowe.

Żaraz po przybyciu N ayiassieyszych  
Gesarftwa Jchmośc do kościoła , który b y ł 
przepysznemi Niderlandzkiemi obiciami p rzy
ozdobiony, zaśpiewał tuteyszy X ż ę  A rcyb is
kup , hrabia H ohenw arr, w  tow arzyftw ie ca 

ie y  kapituły Te Dcum laudamus, do które
go p ierw szy C . K . nadworny kapelmaifter 
Salieri na tę uroczyflośc zrobił nową m uzykę, 

która przez całą nadworną kapelę i wiele in

nych muzykantów przedziwnie b yła  w yk o 

nana. Podezas Te Deum dał (taiąey prz§8 
kościołem batalion granaJyerow  z ręczney bre- 
ni ognia, poczem odezw ały fię z bafiyanow  
około miafia armaty. Arcybiskup odpraw ił 
potem śpiewaną w otyw ę , podczas którey 
rzeczony batalion i armaty po wałach d aw ały  
ognia. Po skończonem uroczyfiem nabożen- 

ftw ie , powrociii N ayiaśnieysi Cesarfiwo Jch- 
tnośc w  pow yższym  porządku do zamku prze* 
Stokmeisenpiuc , Graben , Kohlmark i plac S . - 

M ichała. W szylH tie place i ulice , prze* 
które orszak przechodził , b y ły  ciekawemi 
widzami różnych Maa mieszk mcow napełnio
ne. W szęd zie słyszeć fię daw ały radosne 

okrzyki: Niech ż y ie ! a naygorączsze ty c z e 
nia o przedłużenie życia nsyuhoch,tńszego M o
narchy. to w a rz y sz y ły  N iyiaśnieyszyta C e- 
saritwu Jchmośc aż do zamku.

W  tymże czalle odprawiło fię po ko- . 
ściołach farnych uroczyfte l e  Deum.

W  wieczór nie ty lko  na obu C . K . na
dwornych teatrach, al« te ł na-teatrach: na
"W iedynie, JLeopoldfTacie i Jozefltacie, dane 
b y ły  bezpłatne reprezentacye,

W  .niedzielę d. 9 tuteysze zgromadzenie 
ewangelików odprawiło także w  swoim ko
ściele uroczyfłe nabożeńftwo na podziękowa
nie Bogu za przybranie przez J .C .  Kro. A p o - 
lTolsk? Mość godności dziedzicznego Cesarza 

A u fłry i. O godzinie 10  zaśpiewano przepi
saną w  ich pieniach pieśń za M onarchę, potem 

miał fiosowne do tey uroczyflości kazanie Pa- 

flor K a lten fliia , nauczając iak chrześciańscy 
poddani powinni oddawać hołd swenin Monar
s z e , i zakończył kazanie modlitwą za Monar

chę i N ayiaśn ieyszy  dom AulTryacki. Po ka
zaniu śpiewano Te Deum laudamus p rzy  
trąbach i kotłach. Rozrzewnienie z  iakim 

w sz y sc y  słuchali tego nabożeńfiwa, iefl no
w ym  dowodem , iak daleko w szyftk ie  serc a , 
iakieykolw ick bądź religii t przyw iązane < |
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■ ■ i.„UVn- Z  Brynu d. iż .  Grudnia.

do » * « !»  śUcbettego i 8p"ZJ n^ ,Ce! 10bsr(ł8iey  Lubo naftąpiło poiednanie m iędzy T u r-
ic i M onareby. Dla “ swietn ^  k tm i ; Serw ianam i, iednak (  w yraża lift pod
in ia te g o , tuteyszy hurtowni ^  ^  Uft(>[,ad3 z taw ych  o k o lic )  panui.

r y  W cichości wiele 6 k - • _ m;edzy obiema ftronami nienawiść, i meuf-

okazał lię godnym Pr2ełoŻ0“ y  " J * ?  i bogato no^  s erwianie n ierylko, iakeśm y ia i donie- 

ł a ;  Ubrał swoim .ko" ^  ^ „ n e  „ ło n k i  ś l i , wym ordow ali wszyftkich K e rsy a lo w , 
o łn r z ,  kazalnicę i ch .  f)p u -wie.  którzy im t*.ę W ręce doftali-, ale też na kup-
tego zgromadzenia, niemn y  e* zd arzen k; Cacb iadącycb z Belgradu na kupno baw ełny 
tnie dobroczynnością ra o.n £w ieie popełoiaij żaboyftw e przy Polanka, a i
dano nowe suknie ubogim ziecioi którzy Oę ucieczką ratow ali, i zabrali

. . T  w * * . * - * . , .  » - * *  %  *
trzeć na te niewinne czer. z ł. znaydnwa'c miało. N iektórzy ntrzy-

»? T L * * * *  w y.n »n ia  ob w  prawdzie • *  * * * * *  W> byli Tur-
W  kościele n neum  te c v ,  ale podeyr/enie spida zawsze na Serw ia-

,bodM n . T d -cy  . 1, ^ - 1, .
radosną okoliczno , ^  iadney okazyi do w yw arc ia  sw e y  zem Py

dobroczynno-zakłady. Aroczy- nad S o w im i n i, kiedy im fię tylko sposob-

Cierpiani tu * * * *  ‘ w  j ^ y ^ i m  i nosć poda. 1 tak zaw sze ieszcze w tych oko-
flośc nowe pieśni i . ^  liMch p Vn«e niezgoda. Kongrefs w  Semen-
niemieckim lęzyku. A  J   ̂ z łażony z naczelników Serwianow i

J 2 * . *  ‘ T ^ y ' o ' 4 " ^ ' - . i .  - o d .y .  h » yc h  łw iM ty o  d“  k ' » i " b  vT* y -
» * » <  •» * * > «  » k«  W t  " i " 1 T k ,o r2 y  * '” k° ” ’"  ' ” d« -

C r e ty  i  ru re y  . ^  * i e m c y ,  c ią g n ie  fię . e * z c z e ;  l e c z  me w ia d o m e  są
przychylność sw o ą _  gw eiev daia dotąd iago poftanowienia.
narchy, odpraw iw szy P ^  Konftm tynopola donoszą pod d. 30.
teg0ż nabożeńftwo, p r ^ r ą c ^  P a p ie r n ik a ,  iż lubo nie maią żadnych do-

n o w a m e N a y m m e y  y aboiebftwic niefien z Egiptu , w szelako z nieprzerwaney
"W NiedzK ę P ° kommunikacyi handlowey między Konftanty-

sebadzka u Dworu. n„polem , A lezandfyą ) innemi port.mi e g i ^
D . 7  Grudnia udała f  4 , że tam panuie spe-«  A uftryi wybrana deputacya w  pttratfnycb sKietm , wnoii y  *•

szey  Au! r> j  ^ koynosc i porządek.
p o w o z a c h  do za™  °  1 r  o V ' 4yc2eoia ’  N ayśw ieZ sze  lifty  z  w y s p  J  ó s k ie g o  m o -

p o d S o * .  T r o n u  J " * '  r z a , p . < w i e r d r  M ą w i . i d o m o ś c ,  ż e  r o f l y y s k i e

imieni«m f t . n o w , J  ^  ^ „ o y ,k ,  w y f i , J l y  „ . „ j i  M o re l, I t ,  czyść

„ ,| ,o c v ,  w r ^  r  . d r v i  lck o Stó , , ta M  >otenegro, pod pozorco, » Prz«-

„ z o c - o  C e s d  »  F r a n c u z ó w ,  k t ó r z y  m a , ,  . «  u d ^

la  sre z y se  1 2 i )  ,: ie N a .ia ś n iry s i  r z y ć  n t O recya-

T '7 ' r H o ś C  r , c . v n  z  t-ono podzięko. F o r t a  „ ś . . . i . d c z v . .  . .  n o w o , . »  W . . .
C c .  r f t w  . J c k n o S c  r  Ł „ , „ ; c  ; c , a s  d o p ie r o  u z n >  C e s a r z a  F r a n c u z ó w ,  s k o r o

y/ać nayłaskaw i«y z * Pr2i ’ c ^ gQ Wprz0(jy  dwor ro flyysk i uzna, i U
■ośc ftaa<JW* )2 (
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w sz y lłk le  z a b ie g i  marszałka Brune do sk ło 
nienia Porty do innych u c z u c i o w  daremne 

b y ły .  W y p ra w ił  on d. 27 , Października goń
ca do P aryża  z doniefieniein o swoicb V. tey 
mierze negocyacyacb, i zdaię fię że będzie o- 
C z e k i w a ł  n a iego pow rot, lu b o ' iu ż  wiele sw o

ich rzeczy odesłał do Franęyi. ( Z  tego po- 
kazuie lię , że niektóre gazety mylnie donio
s ły  , iakoby f r a n c u z k i  puseł d. Październi

ka iuź Kondantypopol opuścił. )
Donoszą razem z KcnflautynopoU , ie  

Porta rozkazała swemu posłowi w  Paryżu 
Haled cłfeudemu, opuścię na ow  czas P aryż , 

gdy dowie Iję o wyieźdzje franęuzkiego po
sła z Konflantynopola,

Rząd Raguzańskiey R zep lp y  zatrw ożył 
fię pogłoską, iakoby mektore mocarfiwa miar 
ł y  zamiar p rzyłączyć te Rzępitą do innych 
k ra ię w . i proiił Porty o opiek j intęrelTo- 

wanie fię za łtią, fo rtą  flarą fię uspokoię 

go względem je y  prożney obaw y.
Z  P aryią  d. ag. f^Utopada, 

D zifioyszy  IWonifoy w y ra ż a j „ P »  
LifłoDada ędwiedził X ż ę  Jo z e f Oyęa S. W 
Fonienebleag, gprgbefe odwiedził go.

tegoż dnia. Pniem fepr/tody preędftąWi mi bjt- 
]i J . Świątobliwości min-rtrpyptę T ,ovn y, służ
by Bożey ? p o jicyyn y  f se k rę ta rz  fle«i|ią, j inąi 
koronni urzędnicy. bjfaraji“ rz  p r z e j a w i e n i  

mu byjj W ,  Sędzia { miniftę- spraw iedliw o
ś c i ) mtntfłrowię w ew n ętrzn y , bkąrboyyy, pąi- 

nilter skarbu, adminiftrąoya w n y k o w a , ra( '̂ 
c y  (ląnu Bigot, Defermanr, Lacuóei pleyrieij 

i Cretet. D aley m a rsz a łk o w ie  A u g fr .a u , 
IV r ‘nery. M ifien a , L e feb re , So u lr, tyey D ą- 
vou/l, Ląnes, B e fsie re j, i jenerałowie Junot i 
B Jraguey d Hiljfer. D , 2%. odwiedził znowu 
Papież Cesarfłw e Jchnjośc, i iadł z niemi razem 
obiad. D. 27. odw iedził Cesara Papieża; za 

kazdem odwiedzeniem dtugo z Sobą rozma
wiali. ”

14  ) (
Od do 1 a dzifieysztgo z rozkazu W . tui- 

flrza obricdow  nikt Jo  kośt ioła Panny M aryl 

w niyśdź nie m oże, w y ią w sz y  osoby tam pra
cujące,

p z if ie y s z y  Monitor umieszcza także ob

rządek, laki podczas „koronacji h u  by dź za

chowany, I  tak;
D . 2*J Liflopadą osadzą pikiety gw ard yi 

pieszey i Konney, i w ybór ż.pdarm ow w sz y -  
Jlkie w niyścja do kościoła Panny M aryi , i 
arcybiskupiego pałacu, "W , marszałek pała* 
co w y ma Jozor naJ temi mieyscami. D . u 
G*udtiia o świcie w y ftrz a ły  z armat zapowie
dzą uroczy ftośę , które co gudzinę przez c a ły  
dzinń będą powtarzane. Depuracye w oyako- 
w e i narodowych gw ard yy  zgromadzą fię o 
godzinie 6 z rana na placn D elfina, ( któ*v 9  

tey okazyi dawno nazwisko o d z y sk a j, T« » 
które będą mogły wniyśdź do kościoła , mu
szą tam o godzinie 7 Iłanąp; reszta ftaną pg- 

d W °yn ym szeregiem wzdłuż parady. JiifTa, 
p y y p y  s ą d , narodowa bud.halterya f trybu
nały i adminiflracyyne ciała , w ybiorcze de- 
put»cyp 1 w sz y sc y  urzędnicy na uroczyflosę 
wezwani t muszą fię w  pałapu sprawiedliwo* 
Śpi p godzinie 7 źrana zebrać. ^tamtąd nda- 

Ja  I tor pisteo o godzinie 8 do kpśfioła. O 
reyże godziąie udadzą fię Uniżę z swoich pa
łaców S fp a t, rada (łanu, ciało prawodaw cze i 
trybunał. Każde ciał© mieć będzię zasłonę 9 
100 ludzi. —  Ciało dyplom atyczne będzie w e
zw an e, aby fię zgromadziło u iednego z sw o *  
ich członkow ; o godzinie 9 uda lią d ° kościo
ła pod zasłoną 10 0  konnicy i zaym je przezna

czone dla fiebie mieysce, — Papież w y i^ z i®  
o godzinie 9 z pałacu T n illeri; porządek iego 
udania fie do kościoła Panny M aryi będ/ie o- 
sobno przepisany. — O godzinie 10  zrana w y 
ruszy Cesarz swego pałacu , i uda fię pomię
dzy dwiema szeregami w oyska  do kościoła 
Panny M aryi. W y ft rz a ł  z arm a"ogłosi iego



w yiazd . Cesarż poiedzie przez plac Karuzelu, 

przez ulicę St. N ica ise , S- H o n o ryasta , du 

Ronie , przez N o w y  m oft, tamę żłotoiczą , i 
przez ulicę S . Ludw ik* > mowy t-yaofc 1 part- 
fiią pandy M ary l. —  ©r»*ak Cezar* « będzie 
otaczać 3 szwadronów klery Heroze, 3  fizwa- 
drouow karabinierów i 4  szw adrony g w a rd y i, 

pomiędzy któremi znayduie lię płnton M »ne- 

Jukow, M arszałek Murat rządca paryzki znay- 

duie fię ns czele tego w oyska ?. swoim sztn- 
beni. •—  Orszak cesarski idzie w naffęptfiącym 
porządku: naypierw ey iadą koouo heroldowie , 

potem powoź W . miftrza ebrzędow, 4 powo
z y  dla w oyskow ycb  W  W . urzędników pafi- 
(tw a , 3  pow ozy dla roinillrow, 1  powoź dla 
szam belaoow , koniuszego & c . , x powoź 

dl* arcykanclerza i arcypodskarbiego> I po- 
w o z  dla X iężn icz ek , powoź cesarski, w któ
rym  znayduie fię Cesarz z  Xiążętam i Jozefem 
i Ludwikiem  , I  powoź dla W .  iałmużnika , 
W .  m arszałka pałacu i łowczego , 1 powoź 

dla honorowych dam', koniuszego i.szambelana 
Cesarze w ey , 3  pow ozy dla cyw iju ycb  urzęd
ników Cesarza i C esarzow ey, 4  pow ozy dla 
dam i urzędników X ieżniczek. — Pow oź ce

sarski ciągnąc będzie 3 kon i, inne 6. Około 

powozu cesarskiego iadą marszałkowie i pńł- 
kow nicy g w ard y i; marszałek i kommendant 
gw ard yi iedzie konno za powozem . adiutanci 

około koni, a masztalerze przy tylnych ko
ła c h .—  Kończą orszak granadyerowie hooncy 
gw ardyi , z plutonami konney arryferyi i 

Szwadron w yboru  żandarmów. —  Cesar* w y -  
fiądzie w  arcybiskupim pałacu , ubierze lię i 
poydzie pieszo pokrytym  gankiem do wielkich 
drzw i kościoła Panny M aryi —  Po skończo
nym obrzędzie uda fię Cesarz w  tym samem 
porządku do arcybiskupiego»pałJCn , a ftamrąd 
powroei do Tuilleri przez ulicę Panny M a ry i, 

n o w y ryn ek , B arielle, pont atichange, przez 

plac Chatelet, ulicę S. Dyonizego , Bulew ard,
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plac iedności i pont-totsrfianf. —  Prócz powo- 
zow  w  orszaku Cesarza i Papieża , żaden nie 
mole w ięcty  nad dw a mieć koni. Żaden 
fiakier, ani inny pow oź nie może po 8 godzi
nie pr*eieldzic przez ulice, przez które roż
ne poydą orszaki. Jak skoro Papież w niydzie 
do kościoła Panny M a r y i, nikt tam w ięccy  

niebędżie wpuszczony prócz Cesarza i iego 
orszaku. Na powrot bedą orszak 500 pocho
dni oświecać. Pałac i ogrod T u illeri, rożne 
gmachy w  mieście i na. bu!ewardzie będj o- 

świecone , a na n ayw yżazych  budynkach bę
dzie fię Bengalski ogień palił.

IV. mtjlrz obrzędów Segnr.
M ó w ią , że Cesarz da plebanom p a ry s

kim pewną summę pieniędzy, aby ią p o d czu  
koronacyi pomiędzy ubostwo rozdali.

D am y maiące pozwolenie na koronacyi 
fię znaydowac, muszą fię w czarne txam itM  
suknie srebrem przeszyw ane ubrać.

W sz y ftb ie  narodowe zakłady, gtle rye  i  
gabinety są przez ca ły  mielląc Frimer od go

dziny 9 zratu a ż  do 4  po południu dla cudzo
ziemców orwsrte.

G J y  Papież oda fię do kościoła P a n n y  

M a ry i, wdzieje w arcybiskupim pałacu papies

ką koronę, k ard yn ił arcybiskup poda mu 

święconą wodę i zaprowadzony Zoltanie pod 

ba Id Achimem do Przensysw*ę**««BO Sakra
mentu.

D- 26 odwiedził C esarz, z  Cesarzową 
Elektorem arcykanclerzem , i hrabią Co beozl &C. 

w Fontenebleau szkołę w oyskow ą.
Papież ma. poJług naszych pism 5 fióp 

i 2 caie w zroftu . siw e w ło s y , b ladą, lecz 

przyiemn? twarz.
Tuteysi zagriniczni miniftrowie zbierą 

fię w dniu koronacyi s C . K .  ambafladora hra

bi Cobenzla.
D w or Król. Hiszpański przeniósł fię do 

zamku St, L artazo . Z  Królewskiego rozkazu
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■ikt nie może fię ani *  M ad rytu , ani innych 
części psńitwa zbliżyć do tego m ieszkania, 
ieżeli nie ma zaświadczenia zdrowia.

D ziś ieszcze oczekujemy Cesarza i Pa
pieża zFontenebleau, k tórzy w iednym  przy 
iadą powozie. — G d y  duchowieńftwo Fontene- 
blu i okolic było  przedftawiane O ycu S. miał do 
n iegojnow ęw  łacińskim ię z y k u X . Daaicourt, na 
którą on w tymże ięzyk u odpowiedział. W  w ie
czór 'daią p a ryzry  m uzycy piękne koncerta w 
zamku Fontertbleau.

W  czoray odbyła fię rada, na którey 

znaydow ało fię wielu miniftrow.
W czo ra yszv  Monitor ogłasza przez w y 

rok cesarski [uchwałę senatu pod d. 6 Ldto- 

pada względem dziedzictwa tronu, w  aaflępu 
iącey treści:

Napoleon z  łaski Boskiey i przez konfty- 

tucyą Rzpltey Cesarz Francuzów , pozdrowie

nie m sze w szyfikim  współczesnym  i p rzy 
sz łym  potwnrkom. G d y  senat przeglądaiąe 
■^łoay obyw atelow  , ośw ;adczył •' ”  iż Cesar
s k a  godność zoftaie dziedziczną w p ro fty c h , 
naturalnych Iud przybranych potomkach Na- 

V poleona Bonapartego , i w  & ituralnych, proftycb 

" i  praw ych  potomkach Jozefa i Ludwika Bonapar- 
»ego , tak tak b y ło  akteni konftytucyrynym pod 
d. Ig  M aia oznaczone, „  nakazuiemy przeto i 
tozporządzam y , aby n in ieyszy w yro k  b y ł. 

pieczęcią pańlłwa z tw ie rd z o n y , ogłoszony j 
w X 'ę g ę  u(T-w w  ciągniony. ( T u  naftępuie 
Teie/łr, z  którego pokaźnie fię w iększość gło- 
sow , za dziedzictwem tronu. )

ZStrnzburąa d. 29. Ujlopada.
D . 2 Grudnia , iaho diień koronacyi Ce

sarza Jmc brdzie tu n kże uroczyście obc! n- 
dUonj-; Miinfiert^urm i w szyftkie publiczne 
pm sthy będą oświecone.

Opegdiiy przeiech-ił tędy F.lektor Ludwik 

Badeński, a w czoray w wieczór iego n.dlępca 
»a koronacją  do Paryża. Pierwsze mu towa-
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r z y s z y  ladiutant kapitan P orb ek , drugien t 
azanibelan podpółkow uiK Koeder,

Z  Bałty mor a d. 2 Października.
N id eszłe wiadomości mieszczą w  „obie, 

że P. Nathan Kem p er, na czele 300 ludzi udał 
fię d. 6 Sierpnia b. r. do okolic linii granicz- 
ney między Bayau-Saraw , a Florydą zachod
nią przeciw tw ierdzy Buton - Rouge. W  po

droży sw oiey  zabrał wniewol? Jobna 0 ’Cono- 
ra i Kapitanów Fiutetego i F erry . Nazaiutrz 

rowno ze dniem ftanął przed tw ierdzą; kom- 
memlant hiszpański uwiadomiony o ich zamia
rze pofiawił ftraż z ig  do 20 ludzi , k tórzy  
za ich przybliżeniem fię w ołali: Kto idzie . 
C i nutychiiiiaft odpowiedzieli w yfłrzałem  Z 
swoich karabinów. W y llr z a ł  ten rozpruszył 
H iszpanów , a z z pomiędzy nich na placu 

położył. Nazaiutrz pote m Hemper Dowrocił 
w raz z swoiemi ftronnikami do B ayau - Sara w  
i tak w  sw e iey  kwaterze iak i po innych 
mieyscacli miafta naftępuiącą odezwę cgłolic 
kazał -

” G d y  despotyzm , pod którym  od daw
na iuż ięczem y, nie umie tylko codzienni® 
bardziey nas uciążac, m y mżey podpisani mie
szkańcy F lo ryd y  zaobodniey pofłanowiliśmy 
zrzucie iarz no tyranii i th ć  fię w olnem i, o- 
głaszaiąc fię za lud w olny i niepodległy, i Jto 

n isze oświadczenie, naszem życiem , i maiąt- 
kami popierać. W z y w a m y  w ięc ninieyszą 
odezwą naszych w -'o łz iom ko w  równie iak 
m y pod iarzmgm będących w  Prowincyi po- 
w y ź e y  wspomnianey , aby fię zgromadzali 
pod sztandary wolności i przykładali fię do 
uskurccznien: i wspólnego naszego uwolnienia. 
Z iręcz>m y sobie iak nayuroczyściey nawza- 
iem iedni drugim , tudziesz łiuszym w spół
ziomkom, iż wyrtrzegać fię będziemy , ile to 

bydź będzie inog^o przelewu k r w i , w y ją w 
sz y  naszego wspólnego nieprzyjaciela, 1 ża 
we wszyftkich przypadkach, własności każd®-
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go iako rzeczy św iętey szanować' nie przefta- rzy  flali fię ofiaTą tey  choroby w  Liw ornic
niemy. Jak tylko zaś dzieło naszego uwol- iefl iedćn nazwiskiem Bigaole, który zaraz z 
sienią będzie ukończone, oddamy fię jakiemu początku chorobę tę uzuał za zaraźliwą pomi- 
rządow i wolnemu. C r ,  k tórzy  działaniom mo większości zdań innych składaiących kotn- 
naszym  sprzeciwiać fię będą, nie tylko  iako m iflyą zdrowia zwołauą dla rozpoznania tey  
nasi nieprzyjaciele, ale też iako nieprzyiacie- ch oroby.}

J« rodzaiu ludzkiego i wolności uważani będą, Z  Rat/zbony d. 20. Lijlopada.
i  iako 2  takiemi obchodzie fię będziemy. Dan Calszy ciąg Konwencyi, Jlosojjnte do A rty - 

■a brzegu południowym , linii graniczney, F lo - kuiu 39 Recefju Rzeszy niemieckiey
ry d y  zachoduiey dnia i .  W olności F lo ry d y , wzglądem opłaty Cła tui Rrnie.
7  Sierpnia i 834*>» -Art. 5- Miafło Moguucya aa mocy teg >ż

Z  Florencyr d. 1 7  Liflnpada. rozrządzenia będzie ciągle A icyą żcgiugi Smię-
Gazeta tuteysza mieści w  sobie poJ dniem dzy Koloniią i Strazburgiem , barki i wszel- 

dzificyszym  wiadomości z Liw orna d. 12  i kiego rodzaiu ftatki będą obowiązane w  por- 
14  b. m. Choroba i śmiertelność w  dniach cie tego miafta zatrzym yw ać się i swoie to- 
tych znacznie fię tam pom nieyszyła. Depu- w ary  na inne ftatki przekładać. A rt. 6. Też 
tacya zdrowia poczyniła rożne dalsze rozrzą- same urządzenia zachowane będą względem 
dzenia dążące do wftrzymania złego, przeciw- ftatkow w y p ły w aiąCych z Renu, a zatem 
ko któremu w zyw an o  na nowo publicznie i u- w szyftk ie ftatki naładowane pow yżey \lo- 
roczyście przez dni 3  miłolierdzia Boskiego guncyi nie będą m ogły daley płynąc iak do 
za wftawieniem fię Patronki miaHa Liw orna portu tego miafta i tam obowiązane będą sw o- 
Panny i Męczenniczki S. Julii. T o  nabożeń- ie tow ary na inne ftatki przełożyć ; po- 

ftwo rozpoczęło fię d. 1 2 ,  a wpr2od odezwą dobnież te które uaładowane będą w  Mogun- 

e y ^ ik e g o  i w oyskow ego rządcy Laviieite o- cy i nie będą mogły minąć portu Kolonii i tam 
znaymionym było . ( W  czafie gdy pierwsze swoie tow ary  na inne ftatki Iprzełożyć o- 
nabożeńftwo z powodu choroby panuiącey w  bowiązaue będą. A rt. 7. Urzędnik celny u-
I.iw ornie odprawiać fię niiało , lekarze sprze- myślnie do tego przeznaczony przytomnym 
ciwiali mu fię przekładając, że zgromadzenie będzie przekładaniu towarow (podług artykułu 

znaczney liczby oseb do iednego mieysca w  4* 5 1 Sprawdzać będzie ładunki ftosownie 
podobnych okolicznościach uważaią za szko- do uczytiionych sobie oświadczeń !o których 
dliwe i zdohe raczey rozszerzyć złe przez n iż e y , zw aży  lub zw ażyć każe przez publi- 
tw oie skutki fizyczn e , niżeli go wftrzym ac cznych W aioikow ciężar rożnych to w aro w ; 
prze* swoie skutki moralne i duchowne ; lud Be tego potrzeba wyciągać będzie , utrzym y- 
iednak nalegał aby nabożeńftwo nakazanym wad będzie dokładny w szyftkiego reieftr, i 
b y ło ;  urząd w ahaiący fię przez cz>s nieiaki estrakt wymienionych i odważonych towa- 

cz y li ma fię przychylić do zdania lekarzow row °dpływai?cem u ftatkowi w yda. A rt. 8» 
lub żądań ludu , uczynił nakoniec zadosyc J ™ 0 zaś rozrządzenia poprzedzaiąeych arty- 
ehęci ludu. T e szczeguły mieści w  sobie iedna kułow nie mają w  zamiarze tylko Użyteczność 
gazeta niem ieckt, w yięte z liftu pisanego z Bo- handlu, któremu wiele na tein zależy aby e x - 
nouii. 0 ,r *y<iamy d '  tego , że podług rożnych pedycya towarow szła porządnie szypko i z 
pism publicznych,  pom iędzy lekarzam i, któ- pewnością, a nie «by go uczynić podatkują-
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cym  miafłom stanowiskowym , o g o ^ n o  fię m iafla, które na stacyi K^lońskiey na racbu 
przeto i )  żt opłata tak nazwana składowa to nok kupców frankfurckich władowane b y ły  I 
iefł przym uszona sprzedarz iah.egokolwiek na których nic w ięcey prócz tow arcw  prze. 
b jdź  rodzaiu towarow w  czalie ich zatrzym y- znaczonych Jo  tego mialta znaydować fię nie 
■wania fię w  portach mi .1 Mognncyi i Koionij będzie, mogą prcflo płynąć do Frankfurtu i 
ifctł ofiatecznie znieliuna; 2 )  ze w szyltk ie o- nie są obowiązane do przeładowania w pbrcie 
p łaty  aż dotąd wybierane w  portach rzeczonych Moguncyi , lecz w przód przed odpłyń ienienr 
miaft bądź składowe o których dopiero mo- icn z ^orte Kolonii prow rażący ie ośw iadczyć 

wionein b y ło , bjidź pud iakimkolwiek bądź powi mi,iż maisz .miar koi zalłani i z  Job"c łz iey- 
nazwiskiem przychodowego, akcyzow ego cfcc. tfiuieyszego rozrządzenia; w  takow ym
zupełnie ulaną i je  nie hę tą opłacane ty ln o , przypadku opłacą 10  części zw yczayn ego  Cła 
opłaty od dźw igania, od lądu. od w agi puhli- n,  p i ó r z e  w  W elnkh , i połowę opłaty W 

czney i od m agazynu, gdy od niego w y h iż n ć  M.iguncyi od dźwigania i wagi &c. iahieoy 
będzie należało, iak to w pierszem artjku le byli zapłacili, g d y b y  byli tow ary da inne 
wyszczególnionym  będzie , te w szyfłk ie opłr- datki przekładali. P row adzący poda rachu- 
ty  wybierane będą na koszta , iahich (łanowi- nek swego ładunku. W yiątek  w ym ieniony 
sko musi wym agać. T e  iedntk opłaty niemo- w  ninieyszym  artykule nie m iże bydź rozetą* 
g? bydź w yższe nad 10  centimow ud dźw iga- gany do ft ,tkow nateżjcych do iakiegukolwiek 

n.a cetnara ,  5 cenrioiow od cetnara w ag^w e bądź innego portu niemniey iak i do ty eh (łat* 
go, s  centimow lądowego , g d y  tow ary w y ła - )<t(jre w  f,ib w części naładowane

dow anebędą oa ląd , a nie prodo do innych tow irarni, gdzie indziey (nie do Frań
II .tkow. A rt. 9. T o w ary  które złożone bę- Jifurtu p jKeZnaczonemi. A rr. ty . A dm ioilłracys 
dą w  magazynach umyślnie ni to przezna czo- cła żeglugowego na Renie urządzi od iednego iar* 
Bycb w  obwodzie portow stanowiskowych za- riiarku frankfurckiego do drugiego cenę opłaty 
płacą od magazynu 10  centimow od cetuara rm iąceyfię zapłacić w  dwóch mialtach llaouwl- 
>a m iesiąc, a '-eżeli w  rych magazynach dłu- sfio w y c h ocj to w a -o w , które w nich ładow a- 

4ey nad miefiąc zo lłiw ać b ęd ą , co nie będzie ne bi-dą do rożnych inieysc. Do tego ur2ą- 
mogło nafią-ić tylko Za pozwolenien dyre- dzenia zafiągnie zdania R ad y  handlowey K o - 
k iora cła zapłacą po 5 centimow o d c e rn tn  f M ogunckiey, Strazburskiey tnagi-

«  każdy miefiąc. A rt. 10  Swobody i uwol- flH ;ow  OułTeldorfskiego, Frankfurckiego , M.m- 
niettia służące iannaikot.i Frankfurckim ćo fię heim stiego, a gd yb y  zdania względem tego 
tycz e  TjtioAÓsk żeglugowych na Renie ntrzy- jjje^gaJzały średnią cenę u ło ż y , uznaczo- 

m nij f ję w s w e y  trory  tak iak daw r.,.y  >yły. na opłata , aż do drugiego iarmarku podw y*"
I I .  O p r o c i  u w o  m e ń  s ł u ż ą c y  h ia r n r a r -  ą j j0D a rtj0  b ę d z i e  b y d ź  m o g ł a .

Ifom Frankfurckim. Statki nłynace do j o tow (, Reszta paten
M oguncyi 1 prowadzone przez maytbuw tego

Przy zacztnaiące ,< fię  prenumeraiit na Oazttf ,  uprasza Redaktor tey it
G azety, łby tyczący ią s o b i e  na daltszym ac. rcuz U f i ę  węieśnie zgłaszać. C e n a  p*en»- 
tn?rat'> pb\roczne tejł zwyczaynct ;  z por etą płac/ fle zł. pot. trzydzieści iześJt bez poczty 
zi poi d w a j ieś ia fie jm  K rid s  może na na bltż/ze. firbie Boczcie prenumei ow aś;  *  
gdyby C. K. Pacdm firzc po prawinc' ach J ’zb tn*alt fię pt zvi<fć pou/yiszsy iu/otJt 
raczy f ię  projło udać do C. fi. wyższego Pocztamtu Krakowskiego.
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Sekta W eh ab itow ' w Arabii sjraM ilie cią
gle wielką niespokoyność , a okoliczności ry 
czące iję tak początku iey, i«ko też b ytu , nad- 
zw yezayn ą  ciekawość wzbudzają. Po roż
nych dochodzeniach hiftorye*m ych tnumy o 
niey naftępouc.j wiadomość. W  k-,iu  Yemeż 
zamieszkali od niepamiętnych czasów Bedui- 
nowie czyi* A rabow ie w iodący życie Pafter- 
skie. Z  tegu to kraiu w y s z ły  mnogie poko 
len ia , które lię rffZj olVa'rTy w części A z y i i 
rozległych puil/niach A fryk i. Tenże kray
b y ł  oJrWy»rtą *M rfcometa i inny ca ałswnych 
ludzi, którzy, uczynił] imię A rabów  głośnem , 
1 panowanie ich rozszerzyli. V /  kraiu także 
Yemen w zięła początek sekta "W ebabitow. 
A r  .bowie ci . których potęg* ftafa fię teraz 
ftfaszn ą, zjaw ili lię dopiero od pół w ie k u ; a 
te. ,żn eysza ich potęga ieft ęk ymiią nierów
ni w ięk sze j m p rz y sz ło ś -  Sposoby, przez 
Jakie tak wielkich iuż rzeczy d kazał , coraz 
bardziey skutkuią. Z ł o ż y ł  zaś rę sektę A rab  
zw n n y Szeik Mabamed. W ehabitowie w y 
w od zą ród icpo od Abdul-W  ehabs syna So- 
liirm a . W edług powszechnego  ̂u A rabów  
podat. a , śniło Hę temu Solim anow i, ubogiemu 
A rabow i z obłego pokolenia N egdisow , i i  
płomień z ciała jego w yb u ch a ł, rozszerzał fię 
daleko a* pola i pożerał nam ioty, które mu 
fię n a w in ę ły , i*ko też domy po miaftach. 
Przelhraszony Soliman snem takim , piofił 
Szeikow  z pokolenia sw oiego, aby «n. od kry
li , co znasz y ; ci wzięli to za pomyślną dla 
niego w ró ż b ę , tw ie rd z * ., ż esyn  iego będzie 
naczelnikiem now ey re lig ii,  do którey nic tyl-
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ho Arabowie błąkaiący fię po p u szery , ale 
n tw tt mieszkający po tniafłach pr2yftąpią. 
Z iścił lię ten sen rz tcz y  wiście , z tą rożnie, , 
ik nie na Abdul- W ehabie s jn u  Solimaaa , ale 
na wnuku iego Szeiku Maliamedzie. C z y i. 
ten syn  b y ł praw dę-w y, czy li też w ym yśla
ny poźniey przez S/eika M-jhameda , umiał 
now y prorok k orzyftjc  z  wrażenia, iaki spra
w ił na umysłach łatw owiernych Arabów. 
M ałe pokfhinie Negdisow, do którego należał, 
b y ło  częścią hordy Tarnina, a on sam szedł 
w  profley linii od Mahometa ■, co mu wielką 
w zi. tośc 1 powagę zledr.ało, gdyż a  A rabów  
ten iefł iM yzacnwyszym  , kto z famili tego 
proroka pochodzi. "Wcałe- ia iw  miał zdanie 
Szeik M *Lin iid ,o  A lkoram e; twierdził on. iż  
ta yięga przełi samego boga n pisam,. zesłana 
b yła  z nieba, i że Bog u żył Mahometa 2 1 na
rzędzie do ogłoszenia zamkniętey w  niey nau- 
hi- P rzyją ł tylko m aiyrn y  w yp.sane w  A l* 
koram e, a odrzucił wszelkie podania rrz y ię - 
te poźniey od M ahometanow; a tak Mabamed 
ieft raczey poprawcą .naht.metyzmn, a nie za
łożycielem nowev sekty, i religiia W ehabi- 
row ielf czyftą religiia podług A łkorsnu , i.-ka 
była pierwialikach swoich. Z a  navpierv ze 
prawidło położono w  Alkoram e , i i  bog iefł 
jed en , wieczny, wszechmocny i miłofierny, i 
tego też Mahamed nauczał; tak zaś p rzy ie .l-  
ności Boga o b ftaw ał, ze niechci ł uznawać 
żadney iftoty pośredniey miętl/y Bogiem , a 
ludźmi, któraby była zachieyszey natury n.id 
ludzką, i nikogo z łu d z i, któryby w cz v :n (iś 
p rz jB ęp o w ał do Bofłw a. Z  tego nowodu za
kazał modłow do św iętych i proroków, zni<. 
hołd oddawany ludziom , który zabobon pod
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iednym lub drugim tytułem zaprowadził na przyięcia jego na dworze Tbn-Soouta maflęps- 
ziem i, i tę tylho różnicę między ludźmi u- j^Ca okoliczność posłużyła. Naczelnik ten Za
znał , która z cnoty i mądrości w ynika1; a u- ^osztowaW szy w zw ycięztw ach które odnios# 
w ażdąc Mahometa za mędrca> chciał aby naJ  jnncnij A rab am i, chci rł lię w staw ić przez 
tylko  za takiego b y ł miany, i ażeby mu fię n o w e ; w ziął w ięc prawidła nauki Muhaineda 
nie naprzykrzano modlitwami, które do Boga za pozor do uderzenia na różne pokolenia A -  
icdynie przesyłać należy, ale dozwolono mu rabskie, i tym końcem przyjął nową w ligią, 
używ ać spokoynie szczęśliw ości w  niebie , na j^ d z i byli z iepo nawrócenia w spółziom ko- 
którą zasłużył sobie przez cnotę na ziemi. w |ę j ftrounity M .hamedi , a przykłafi ich i 
Odrzucił także Mahamed wszelki hołd odda- X iążęcia  nawróconego pociągnął za sobą re- 
w an y, bądź Jezu so w i, bądź M o yże szo w i, s:,tę narodu. Otoż taka icłt epoka, w  ktorey 
bądź iunym prorokom , których Mahometanie nowa religiia porządu-go kształtu nabrała. N o- 
uznaią. O g ło lił, że Bog zagniewany ieft n i w ow iercy n«zwali fię W eh-bLami czy li W e- 
Turków  o cześc wyrządzaną przez nich M a- habitami od imienia Abdel W ehaba oyca no- 
home.towi, i Z® dla zniefienia tego bałw ochw al- yęego proroka. Ttn  w ziął tytuł n ayw yźszp- 
f tw a , iako też dla przyprowadzenia wiernych g0 arcy  kapłanaczyli Szeika , a Ibn-Soout w o
do czci samego tylko B oga, zesłany ieft na d ła  W ehabitow , a tak władza duchowna i 
ziemię. P o d a ł ,  iż Mafromeianie , Jitórzyby doczesna podzieliła fię na dwie esoby , który 
trwali w  religii aw oiey, 6ą pranydziwemi bfrf podział otrzym ał (ię m i;d zv  synami Ib o - 
w dchw alcam i, a zatem godnemi śmierci. Soouta i Mabameda. P e r  sy eh 'f la ło l ię  fiolieą

Nauka ogłoszona*przez Mabampda z y -  nowego pańftw a, którą przedziela puszcza od 
skałallronnikow  w  pokoleniu iffgo; lece że Baflory o.lległey o 12  dni drogi. Żołnierze 
tych nie b y ło  tak w ie le , aby fię firasznemi Jbu-Soouta przyzw yczajeni iuż do trudów , 
flac m ogli, potrzeba było  w iększey s i ły ,  któ- nsbrali ieszcze w ięk?zey mocy przez fw icze- 
raby skłomła do przytęcia religii rtiecierpią n ia , i Iłali fię niezmerdowaijemi. Zakazał w  
cey innych. Znał to Mahamed; opuścił Więc ^ o y sk u  swoim używania k«>ui, a w prow adził 
krąy  Yem en. i objągł S y ry ą  i brzegi Eufratu, w ielbłądy równie szybko  fcieżęce iak f m t e .  
Starał fię pawrocjć iakiego B a sz ę , kcóryjły  go a nierównie silnieysze. JL z a ł  aby dwc.ch 
orężem j pieniądzmi mógł wspierać. W z g a r-  kołnierzy na iednym siedziało; uiął im inko 
tlzony w  Mekce i Pam aszku, w y p ę d z o n y , ludziom ż y w n o śc i, i każdy wielbłąd mógł 
z Bagdadu i BąlTory, powrocłł do ‘A ra b ii, nieść na sobitf żyw ność w yfk rcza lącą  na dai 
gdzie go fbn Sęouut paouiący w  Pera3'ch i 20. Od owego czasu mogło w oysko portepo- 
A n s a , grzecznie przyiął, W iadom o , iż Be- w„p ,*yb k o  i uderzać znienacka na nieprzy- 
dninowje dzielą fię na różne pofipjenia połą- gotowanych nieprzyiadoł. Podbił Już b y ł 
czone na pozor podobieńfijyęm ofyyczaioyr, fbn S 0° llt kiłkąnaście pokeleń , gd y go w tym  
które iin oiedozw alają, ażeby osobą z ipduego śmierć jzafckocżyła; naftąpił po nim Abdel - 
pokolęnja wfhodźiłą w ^wiązek mąłźe/iakj z A zis  syn  ie g o , który uskuteczniał w iernieza- 
pąobą drugiego, i  z w yczay  tę& jeft zasadą ich miary pycow skie. G d y  flaw ał zw oyskiem  na 
niepodległości. O graoicźył w ięc Mahamed przeciw iakipmu pokoleniu w ypraw iał do nie- 
Jiczbę osob w  każdym ppkolenjtjć i połąpzył g 0 posłańca trzymaiącego w  iedney ręcp miecz, 
ie w eał-m  krw i f a tak Każde pokolenie skład3 1 w  drugiey A lkoran ; ten także p rz y w o z ił 
w jaiką Familiłą, któsrey głow ą ięft Szelk od Jkdninom list i warptiki od pana sw o ie g o .n a  
A rabów  w ybrany. Powąga iego rozejąga fi» które rrzeba było przyftać. Talia zas b yła  o- 
ty lko  do godpeplą sp o ro w , a ząnayinnjey- snowa liftów A b d e l-A r is a : Abdel -A z is  do 
szym  nienkonrentowanj-n) pokołenja b yw * pokolenia N N . —  1’ ozdrowienie pokoleniu N N . 
Ekf.ttł.ay j. urzędu. Nlickrore z tych pojfoleń ’ ’ Powinniście w ierzyć  w a tię g ę , którą wam 
wjodą ^ o b ą  częflfo w o yn ę , inne w s a s ły m ź  posyłam . N;e bądźcie podobni Turkom bał- 
Sobą przymierzu od piepamiętnycji czasów zo- wochwalcom , którzy dai? Bogu współtowa- 
fła ią , i te to ąkładaią naród pod iedoymże n i- rz j sza. Jeżli iefteście prawowierneibi będzie- 
zwiskiąm oddzielny w  massię całego narpdu cie ocaleni, ieźli nie nękać was będę w oyną 
A rab ów . Takim n'vodem są Megdisowie «ła- do upadłego.,, Taka pogróżka wsparta licz- 
w qi n< wsphodzie prze? paypięknm yszy ga- tiym w o ysk iem , musiała naturalnie skutkować, 
tunek kon i; *  tegoż narodu pochodził Solim»a j jedno po drugim pokolenie szło pod moc
dziad Mahameda proroka. —  P o  grzecznego W ehabitow . W s z y s c y  Bedoinowio przyięlj
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prawo Mabatncda, tak dalece, iż caiv kray 
m iędzy morzem czerw c nym odnogo Perską, 
*  kt<yy rozciąga Uę od Arabii szczęśiiw ey aż 
do A lepu i Damaszku , zaludniony bj' i  fłronni- 
katu syna Abdui -  W ebaba. joei; i i ;  i* poko
lenie odw ażało fię das odpor, w s z y re y  inę. 
Snosczj ż*t* b^z różnicy y . yrźftięt"nii byli i 
bmhjtek icb n* skarb zabrauo, a gdy fię  do
browolnie poddało, żądał tylko  Akdel - A z it  
ftosownie do Alkoranu d z is fę c in y , która nie 
cylko fię rozciągana pieniądze, sp rz ęty , b y 
dło , ale naw ft na lo d z i, i * 10  A rabów  brał 
jednego, który musiał w łJsnym  kosztem słn- 
ł y c  w  w oyfku  Abdel - A zisa . T akrn  sposo
bem zebrał znaczne w oysko i niezmierne skar. 
b y  zgrom adził. Tw ierdzą , iż w ofiarnieb c,z6- 
Mch Jo c& i.iey  przyszedł potęgi , że na pier
w s z y  rozkaz iego mogło w j  (tąpie w  pole 
J 00.000 ludzi.
_____________________ (  Reszta p otem. )

C  £  N  A  Z  B O  Z  
N a targu w Krakowie d. iS* Grudnia 1304. 

Korzec Pszenicy -  - z ł. poi- 34 d ° 44- 
—  Z y ta  - *  --------------35 — 3^r-

1 9t ~  22» 
1 2  —  14 . 
2 0  —  26. 
40  —  4 3 .

I  X
—  Jęczmienia - - -  —
—  O w sa - -  - .  ___
—  Grochu - -  - __
—  K a fz y  iaglańey -  - ______

W Wiednn* rf. $ . Grudnia.
Meca w yn o lź jca  pół korca naiżego: ‘

— Pizenicy - - - zł. poi; 2C do 32.
—  źłyta -  -  -    z i  —  zĄ.
— Jęczmienia - - - — — 16  — i j m
—  O w s a  - -   -----------   9 —  t ? .

IV Erynie d. 7 . Grudnia.
Meca Pfzenicy -  •  -  - i ł .  poi. 26 do 3 1*

—  Z yt*  .  .  .  J  —
-w Jęczmienia -   ------
—  O w sa - _ _ .  _____
—  Presa -  -   ____

W  Gdańsku d. 1 .  Grudnia.
Szerel c z j l i  pół korca nafzcgo w  mofleclc

pruskiej* ( Na łćtszt wchodzi 60 tz e fło w .).
—  Pfzenica - - z\. poL- ,g  ^  ^
— Z y  to - - ------------- Xo — xai,
—  Jęczmień -  -  --------- o —
—  O w ies -  -  —  — 5  —  d ł

25 —  29 . 
16 —  18 .  
1 1  —  i j -  
2 1  —  25.

T
D O N I E S I E N I A .

Sfosawnie de wydanego pod dniem 1 Październik > r. b. Uwiadomienia , względem ro w  
K rakow ie wychodzić nwiąeego Pisma pod tytułem: Zabawy Obywatelskie. Redakcya ma 
sob.e z i  obowiązek ninieyszym  uwiadomić , iż dla niektórych okoliczności, któ rych  pierwej* 
przewidzieć nie m ogła; Pismo to od Nowego Rokn wychodzić ni* może. Un Aaiąc pizeto
bieukonteutowania iakieuy takowe opóźnienie w Publiczności w/niecic m ogło, uprasza łaska
w ych  Am atorowi aby Ci raczyli prenumeraty sw oie w ftrzym ac, lub iuż zaliczone rdebrać. 
Skoro zaś sposobniejsza w ydaw ania pora fię z d a rz y ; nie iuż 'rogą zw yczayn ey  Prenmne- 
ra ty  lecz ile okoliczności pozwolą innym porządkiem wychodzić będzie, oczem fię poźoiey 
domelie.

M ig i^ r i 'M ia fttC .K .L n b lin s  niui«ys*ym  publice: Kdiyktem wszyrtkim  i l’ aidemu wszczę- 
góhtuści do wiadomości podije: iż na żad nie Dawida Barańskiego w ierzyciela prawnie prze
kon yw ającego , L icytacya Kamienicy K r y lły n y  Karoliny N o w k ow ey , tu w Lublinie poJ N r. 
27  iloiącey, i prawnie przekonaney Karoliny N ow kow ey własney, podług dzieła detaxacyl 
prnec kzżdepo poprzedniczo , luk też w  czMie licytąęyi w Resńftraturze przeyrzec fię mogą
cego do ry ć . 23S3  kr. 22  Urz .downie -oszacow sw y, dnia 3 1  Stycznia 1805 o godzinie 10  zr>- 
n« w  mieyscu Magifiratu tutejszego odprawiać łie będ/ie, gdziś w ięcey effiaruiacy ttosow- 
nie do u flsw y sądowey $ . 436- dłuci na teyże Kamienicy zabespieczone w  Szacunku ceny 
o ffi.ro w .D ey  n tjfie l e prayiąc obowiązany będzie, chociażby w ierzyciele przed um ów io
nym  zrzeczeniem fie długu zapfacenia przyiąc wzbraniali fię , dla tego w sz y sc y  na pomie- 
nioney kamienicy Hypotekowani w ierzycie le , na tenże termm , ażeby szczególnego przy- 
pozwu nieoczekiw ałi, podłng nadwornego rozporządzenia pod dniem 22 Sierpnia 179 7  niiiiey- 
szym  Edykccm w zyw aią  f ię ;  g d y j jrz ec iw n ie , którzyby na pomienicnym terminie meftanęlh
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ani przeciwko kuptiiąeemn alb o ’ te kamienicę przeym uincem uani do tęy kamienicy, żadnego 
prawa mieć tiie będą , lecz sw oiey m leżytości z przedaży albo z inuego dłużnika maiąika 
poszukiwać.maią. Dan v  Lublinie dnia 1 2  Octobra 1804. 

furtscher.
Ltwandowo ki. 
Stefanów s ki.

Z  Rady Magistratu C. K Miasta Lublina.
yaszowski.

Przez M agilłrat Kr. wolnego M iifła Podgórze, n-nieyszemi podaie fię do publiczney w ia 
dom ości, iż na prożbę W ideńskiego kuper F ryd eryka  R n u ta , dom m jrow any , tu w  Po igo- 
rzu pod Nrem 46 le ż ą c y , do m afly kryd.ih.ay Nitaniela Kluga należący, w  su umie 3288 
z ł.  ryń . otaxow -m y, przez publiczną licy ta c ją  sprzedany będzie.

A  P- nieważ do przedfięwzięcia rzeczouey licyracyi dzisń ió ty  Stycznia roku 1805 lefł 
przeznaczony, zaczyna k ioby sobie w z w y ż  w zm i rokowanego domu za gotowe zaraz pienią
dze n :b vc ż y c z y ł ,  niech Cię n i wyznaczonym  termiuie o godzinie icatey z rana w fu teyszey  
magiftratualney kancellaryi (kw i.

K . G o riu p p . Cońtul.
*  M a *  e h  P a n t n e r ,  M a g .  R a t .  

f f . M o leck i, M a g . Rat.
Z  Rady M agiilratj K r . W olnego Miafla Podgorze d. T G ruJnia T304.

Łukasz Kretschmer Mag. P.
Per M agilnruna Oa»s. Reg. Metropolia C raco vi*  N -tnm red liiiir R ;v-rcnJifi'i.num Casimi- 

iririum Bodopkiewicz Cmonicnm Cathedralem Grac: ab intefłito fatiaceiTifie cum porro ptures 
h*r--des ejos rccensentur 'quin de nomiue &  Cogaoinine Iocoq<ie óomicilii pra-ter se«.s jam ad 
hpereditatem d-Tuncri in?itmntem Fraóciscam W rońska mijati M ginratui Noti s ia t , ideo ipsi 
Łatrcdes defuncti bisc-t cirantur , quarżnus irtra Annos tres &  18  septimams a dato I  mi Deere- 
ti nenrpe a die T/ma X h ris  1802 compntando se m praesenń M ręidratu insinnent , & jussuutn 
hatreditarium ab intefiato rire edoceanr, ser os subflantia quzfliOBn Funcucae W rońska adiłlara 
łuereditatem jam se insinnanti addicetur ex<radecurque.

Gollmayer. 
Kannamiller.
Łodzinski

E x  Consilo Magit. Caes. Reg. Ur. Met. G ra co ri*  die 2  ybris 1804,
Plinta.

Ponieważ w  mieście Jarosławiu z«waknwi»ło mteyscc ago afTefTor* z penffyą roezzf? 2SO 
* ł .  ryń . którego k c iin rs  osadzenia na d.iiu 3 1  Decambr* kończyć fię będzie, zaczym  ż yc z ą ry  
sobie tego mieysca ma fię z p.ozną swoią przed opłynieniem tarnina do C .K .  cyrku larnej® 
urzędu Przem yskiego udać-

Z e  flrony C. K . G a licy jsk ie g o  Gubernim i wiadomo fię cz y d i, aby życzą cy  sobie z  
pensyią roczną 0 o o  złotych rvńskich zawakowanego mieysca adiunkta 2giego budowania 
d ru g . prożby Sw e nsydaley do ęfiatniego Decembra < do wySnkiego Guberniom podat 
mai? zaopatrzyw szy iedush proźby *ve zaświ idczemami umiejętności oraz i Moralności. W  
L w o w ie  d. 2 3  jlbm I804.

Dnia 4 Januar'. p. r. będ/ie fię odprawiać L icytaeya rożnych rekw izytów  Kościelnych 
Dnchowieńlrwu tylko służących w Krakow ie w Burfie Jeruzalem f gdzie życzących  sobie kupna 
takow ych frb w izytow  na -wspomuiony dzień zaprasza fię.

"W K rak o w ie  unia 27 N o tem b n  tSod-
iriedenthai,


